Prenumerata W miejscu kwartalnie 
złp. = miesięcznie złp. 4. —Nue 
mer pojedyńczy gr. 6. 


| O = Prenumerata na prowincji z opłatą poeas 
p T1 tową złp. 20 kwartalnie. 


w Warszawie dnia 17 Marca 1828 roku w Poniedziałek. 


IV iadomości Handlowe. 


AuszrrRbAM dnia $ marca. = BAWEŁNA, Gatunku Surinam 
kupiono na zlecenie kilka partji po 40 do 44 c. —CUKIER, Bez odmia- 
ny; któraby na uwagę zasługiwała; ale gatunki rafinowane są pokupne. 
KAWA. Z powodu bliskich aukeji odbyt ma ograniczony. Do 
Roterdamu wprowadzono 21,000, a do Antwerpji 8,000 balli — OLE- 
JE. Rzepakowy 453 Fl, zdostawą na maj 45, na wrzes. pazdź. i listo- 
pad 405 Fl, lniany 38 FI, konopny 40 FI PAPIERY: PUBLICZNE. 
Wyższe ich notówanie z Paryża, sprawiło że dość pomyślny obrot 
miały. SIEMIENTA. Rzepakowe 264 do 294 Fl, Lniane z morza bal. 
na olej 180 do 240 FL. lniane egipskie 225 do 240 FI. rygskie do siejby 
145 do 15 PI., konopny zin. balt. 130 do 150 Fl. ZBOZE. Pszenica 
będąca na wodzie miała dnia wczorajszego znaczny odbyt, 


Burum dn. 11 Marca — Podług giełdy z dnia 8 b. mi; kurs pa- 
picrów i gotowych pieniędzy był następujący; — Berlińskie obligacje 
miejskie, 102$ przedają, == kupują; Królewieckie ditto 86 przedają, 
Elblągskie ditto 974 Kupują; Gdańskie w talar, 29$ przed., 203 kupują; 
Listy zastawne Pruss zachodnich A, 98% przedają; 935 kupują; ditto 
8, 913 przed.; Listy zastaw. W.X. Poznańskiego 97 przedają, 964 kup.; 
Listy zastawne Pruss wschodnich 942 przedają. Listy zastawne Pomor- 


skie 1025 przed., 1004 kupują; Klektoralne i nowej Marchji 1037 przed.; 


108$ kupują; Disty zast. Szląskie 1045 przed, 104 kup.; Listy zast. Król. 
pol. (Jia )p.C. SC$ pra, a zaś po wylosowaniu 803 dawano.—Tuskrypcje 
Rossyjskie w B. N. Gpr-centowe (85) p. C. 364 płacą, ditto w sre- 
brze; ditto 106 przedają, ditto 5 procentowe w hamburg: certifikat: 
p «C. 874 przed., 875 kup., Pożyczka angielsko + rossyjska 5 procent., 
1822. p. G.92 prz., 91$ kup., w końcu 924 przed,—Gotowe pieniądze. Du- 
katy holenderskie ważne, stare, 1193 kupują, ditto nowe 1205 
Fiidrichsdory 11347 przedają, 11334 kupują, Disconto 1$ na 2 mces... 
84 p. c. płacą. 


lioxnys 7 marca, CUKIER, Pięknych i dobrych muskowad, tak ezeztu- 
płesą zapasy, Że uliętnie płacąza nie 1 do 2 s drożej. Gatunki rafino- 
wane zaczynają mieć pokup, a gatunku lumpen niedostanie taniej jak 
843 ss— KAWA, W aukcji dzisiaj odbytej, niechciano przedać gat. cej- 
lon po 33 s, Domingo i dobrą ord. Brazyl. przedano po 38 s. ==VIESI- 
WA i OKRASY. Wołowina, wieprzowina iszynki niemiały pokupu; 
-masto popłacn,.== KORZENIE., Przedawano przez aukcję, pieprz nie- 
przesiewasy dobry po 23 do 3d, ziele ang. SĘ do 84 d.== KONOPIE, 
LEN i £0J. Dwa pierwysze artykuły z małą odmianą; ostatni notują 
4% s 690 Y dr= RUM. Dziś sprzedano kilka partji jak nastepuje. Ja- 
majca 30 wyż pr, 4 s, Domerara 27 wy”» pr. 3 s, 6 d, tenżę 25 wyż pr. 3 


s, 3 d, tenże 20 wyż. pr. 3 s, tenże 5 wyż pr. 2s, 3do 5d. ZBOZE. 
Pszenica w dobrym gatunku, trzyma się w dobrej cenie. Jęczmienia 
mały dowóz, cena bez odmiany. Owsa duży dowoz bo przeszło 31,000 
kwarterów, i dlatego staniał o 1 s. Groch i Fasola bez odmiany. 


i 
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* Wiadomości Firajowe i Zagraniczne. 


KRÓLESTWO POLSKIE. — Warszawa, — Na po- 
mnik mający być wystawiony w Poznaniu Mieczysławe- 
wi L i Bolesławowi Chrobremu, wpłynęło że składek 
3740 talarów, oprócz daru przez króla J. pruskiego ma 
ten cel przeznaczonego. Kapituła poznańska złożyła 
1725, e zuch 1,400;tal., w Poznaniu uzbierano 500 
tal. rt. d. 

—Numer 5 Kolumba wyszedł; z druku i zawiera nastę- 
pujące artykuły: Rys polityczny, historyczny i cywilny 
Algieru, przez Wiljama Shaler kons. jener k. z. a: p. w 
Algierze.-— Wyprawa morska kapitanów King i Stokes, 
uskuteczniana na rozkaz rządu angielskiego celem raze 
poznania brzegów ameryki południowej i cieśniny ma- 
gelońskićj (z dziennika London Literary gazette.) — 
Wiadomość o Syberji południowej; list pisany do przy. 
jaciela przez podróżującego Rossjanina. — Podróże w 
prowincjach wewnętrznych Kolumbji, przez pułkownika 
J: P. Hamilton ex Kom. K. ang. przy rzeczyposp:li- 
ty kolumbijskićj. — Rozmaitości: Smierć Clappertona. 
Potwierdzenie wiadomości o śmierci majora Laing. Pra- 
wodawstwo Birmanów. Używanie opjam w Chinach. Pom= 
peja. (Wyjątek z niewydanej podróży do Włoch w la» 
tach; 1824 do 1827 odbytej: Nowe dzieła. - 

—W dniu 16 b. m. po długićj chorobie zakończyła Życie 
pełne cierpień, w młodym jeszcze wieku ś.p. Dorota % 
Heylmanów Maciejowska, professora uniwersytetu tutej- 
szego małżonka, licząca dopiero lat 28. Nieatulony žal 
owdowiałego męża, osieroconćj familji, pozostałych przy- 
jacioł, i domowników, świadczy o cnotliwym nieboszczki . 
żywocie, którego zawczesny koniec tém jest smuinićjszy, 
tem boleśnićjszy, iż oderwał matkę od trojga dzieci 
jeszcze nieodchowanych, matkę kochającą je nad Życie, 
wydarł jedyną siostrę braciom czule przywiązanym, do=- 
tknął boleśnie małżonka po siedmiu latach przykładne- 
go z nią pożycia owdowiałego. — Dnia jutrzejszego po 
południu o godzinie 4 zwłoki edprowadzone będą £ 
domu przy ulicy elektoralnćj pod liczbą 755 na cmene 
tarz ewangielicki i tamże pochowane zostaną. 


— Wyszedł z litografjj Brauna nowy walc na fortepiano 


ułożony i ofiarowany W. Kazunierzowi Wojdzie przez - 


Josefa Karóla Jaślikowskiego. Przedaje się u obu Fio- 
rentmich na krak: przedm., w sklepie Ciechanowskiego 
ma |odwalu, w składach Brzeziny, Magnusa i u Molty- 
'nicgo na miodowćj ulicy. Cena exemplarza zł. 1. 


Pyjątek z prywatnego listu polaka za granicą bawiącego. 

Pon Sismondi członek: instytutu Francji wydał dalszy 
ciag historji polskiej t, i. zacząwszy od czasu który Rej- 
n.l swoją historję nieobjąl, łącznie z historją Jana So 
bieski+go. — Xiądz Glej kanonik przy tutejszym in- 
stytucie iawalidów?pracuje nad przetłómaczeniem na język 
francuski historji Naruszewicza, która w krótce na widok 
publiczay wyjdzie.—Od nowego roku wychodzi w Paryżu 
Revue francoise co 2 miesiące w tomie jednym; wydawcy 
ponajwiększćj części wykształceni na uniwersytetach nie- 
mieckich, zamierzyli sobie wystawiać cechy odróżniające 
dążenie naukowe Niemiec, Francji i Anglji. Niemcy są 
przez nich nazwane krajem'myśli, pięknym uniwersytetem 
w środku Europy polożonymi z którego panowanie du- 
cha, na wszystkie rozchodzi się strony. — Zarzucają 
tylko niemcom iż za mało dbają czy zrozumieni będą 
lub mie, pracują tylko dla samej nauki.  Przeci- 
mnie za przymiot Francuzów uważają iż nauki do po- 
pojecia, wszystkich stosownie tłómaczą — Że zatćm le- 
pićj odpowiadają celowi umiejętności której dążeniem 
być powinno cgólne oświecenie. Nie spuszczają jednak 
i tego z uwagi, że Francuzi wpadli w drugą osteteczność, 
te j, iż dla jasności późświęcają często prawdę przedmio- 
tp. Zamiarem zatćm wydawców jest jedno i drugie. 
Że celowi temu odpowiedzieli, są dowodem piękne re- 
cenzje w rozmaitych gałęziach umiejętności i sztuk -pię- 
knych, które pierwszy nunier wyszły” w sobie obejmu- 
js: Prenumerata pism! tego kosztuje na rok 45 franków. 
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ANGLIA. — Jedna z gazet szkockich donosi, że nie ma- 


jący zatrudnienia chirurgowie wojskowi otrzymali roskaz, 
aby byli na pogotowiu do pełnienia służby przy stacjach 
zagranicznych. — Lord Dudiej i Pan Huskisson mają wy- 
stapić z ministerjum. W ogólności sądzą że ministerjum 
xięcin Wellingtona nie zdoła się diugo utrzymyać, mó» 
wią już nawat o skojarzeniu się nowćj oppozycji przeciw 
niemu; na.c.ele jéj wizbie wyższćj stanie lord Girej, w 
izbie niższej Pan Brougham. — Przyjęcie wniosku lordą 
Russel, o zniesienie Testakte, uważają za pićrwszy krok do 
usamowolaienia katolików, ; (GH) 


ł 


i > ; 
F RANCJA. — Gazeta Francji donosi, że kilka pułków 
pieszych i konnych pod dowództwem jenerała Loverdo, 
rodem Greka, popłynie do Morei i że w Stambule czy- 
nią wielkie przygotowania do obrony. Dziennik handlowy 
„powtarza to samo, ale Gazeta codzienna sądzi, że wy- 
prawa ta wysłana bedzie przeciw Algierowi. — Podług 
gazety lugduńskićj esadzić mają Anglicy i Francuzi Li- 
wadję, Moreę i większe wyspy archipelagu; Francja prze- 
znacza naten cel 20,060 wojska. — Jedno z tute szych 
ism obejmuje zasługujące na uwagę wiadomośći o istnie- 
jącćej od 10 lat w Paryżu kassie osczędnosci. W kassie 
tćój, która tylko w niedzielę jest otwartą, przyjmowane by- 
waja kwoty od z dopo franków, Nad go zaś franków nie 
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może więcćj jedna esoba w jednym dniu wnieść do kas- 
sy. Kobiety a nawet dzieci mają wstęp do nićj, a kiedy 
chcą, mogą swoje składki odbierać. Kassa kupuje za te 
składki pięcioprocentowe papićry i płaci składającym 
5 od 100 rocznego procentu. Summa składanych pie- 
niedzy wzrasta z każdym rokiem. W r. 1823 dochodziła 
do 2,185,000 franków; w roku 1826 do 3,626,000 fr.;a od 
roku 1818 aż do keńca roku 1826 wynosiła ogólna sum. 
ma wszystkich składek przeszło 28,000,000 franków. Z 
15,000 składających 1/4 część była służących; 1/6 wy- 
robników; 1/1 nie wyszczególnionego sposobu Życia; 1/7 
małoletnich; |fI0 urzędników; 1/15 kupców, !f 7 właści. 
cieli papierów rządowych; 1/25 kunstmistrzów |f 5 woj- 
skowych. (GB. 


Foncia_Przycym prześladowania Ormjan objaśnia. 
ją wten sposób: Chrześcjanie ormjańscy, którzy w 
szóstym wieku odłączyli się byli zarówno od kościoła 
wschodniego, jak od «kościoła katolickiegu, mają czte” 
rech patrjarchów. Jeden znich najwięcćj mający znacze- 
nia i noszący tytuł katolikos, rezyduje w sławnym kla- 
sztorze Eczmiadźyńskim o kilka mil od Erywanu, dwaj 
mieszkają w Azji mniejszej, a czwariy w prowincji Szyt= 
wańskiej, należącćj od r. 1813 do Rossji. Każdy z tych 
palrjarchów ma pod swoją zwierzchnością kilku arcybi- 
skupów. Arcybiskup w Stambule jest naczelnym zwierz- 
chnikiem tamtejszej gminy Ormjańskiej i przywiązany ma 
do godności swojej tytuł bonorowy patejarchy ormjsń- 
skiego. W ciągu IS wieku, znaczna liczba gmin or- 
miańskich; tak w Europie, jak w Azji, połączyła się 
stopniowo i dobrowolnie z kościołem rzymskim, uznała 
zwierzchność papieża i główne dogmata katolicyzmu, 
z zachowaniem jednak dawnego rylualu. Wszelako nie 
był spisany w tej mierze Żaden akt, klóryby przechował 
pamięć epoki tej zmiany. Orumjanie cisą liczni w pro- 
winejach tureckich. Główną ich siedzibą w Azji mniej- 
szej, jest miasto Angora. Porta nie była nigdy formala 
nie uwiadomioną o połączeniu ich z Rżymem 1 przynaj» 
mn €j w stolicy nieprzeznaczyła dla nich żadnego kościo: 
Ta; uwożała ona ich jako należących do Ormjan, którzy 
uznają zwierzchictwo arcybiskupa stambulskiego, którego 
władza zostaje pod jej opieką. Nie prześladowała ich 
także, wyjąwszy wtenczas, kiedy nieprzyjazny patrj- 
archa ich oczernił i do prześladowania pobndził, jak to się 
wydarzalo w latach IgSI i ISI9. W ostatnich czasach po- 
wzięła Porta wiadomość, że wielu ehrześcjan ormjań- 
skich wynosi się z Turcji pod zwierzchnictwo patrjarchy 
Ecmiadzińskiego.  Wiadomością tą rozgnoiewany sułtan 


zapytał pitejarchy tytularnego w Stambule, jak dalece- 


ręczyć może ża wierność gminy powierzonćj jego Zwier- ; 
chnictwu duchownemu.  Patrjarcha odpowiedział, że 
może ręczyć za swoich Ormjan, bynajmniej zaś za Or- 
mjan katolików, którzy jako nieulegający jego zwierze 
ności w cale niesą mu znani, Natychmist wydał sut- 
tan rozkaz, aby Ormjanie unici, w przeciągu dwunastu 


dni do Azji ze Stambułu ustąpili , który to rozkaz, jak 
'wiadomo, został już uskutecznioy. — Donoszą ze Stam- 
tułu, ze P, Huszar naradzat się z Reisrffendym, ale na- 
‘rady te nie sprawiły żadnej zminy w dotychczasowych 


Porty rozporządzeniach. Odjazd P. Otlefels jest tylko 


skutkiem nadwąllonego zdrowia tego dyplomatyka. Spo? 


kojność w stolicy utrzymuje się prawie cudownym spos 


'sobem , ale spodziewane przybycie Azjatówą z któremi 


k 


wygnani janczarowie nie wróży dlu- 
Przeciwnie donoszą listy ze Stam- 
Pulu w Liworno otrzymano. Podług. nich, zaczyna po~ 
spólstwo W Stambule oddawać się najwyuzdańszej i Swa- 
woli, która zatrw aża naw et osoby do poselstw należące: 
Gromady żolnierzy, już teraz przybierające tytuł zastę- 
pów zwycięzkich , snują się po ulicach 1 zamiast prze- 
strzegania spokojności, Somi powiększają nieład, Po- 
spólsino „gzomadziło się „prze d hotelem jednego 2 po- 
słów, iżądsło wydania, jakoby ukrytych chrześcjan or- 
miańskich: odpowiedziano /n espokojnym, źe w hotelu 
nie ukrywa się Zaden Ormianin, ale ont nie zaspokojem 
taką odpowiedzią, powy bijali okna 1 byliby jeszcze wię- 


się zapewne połączą 


, Eu "Żyman1ia. 
giego Jel utrzyma 
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cćj zlego narobili, gdyby wojsko policja nie byli się: 


im sprzeciwili, przyczem nie miało się.obejść bez roz- 
lenu krwi. Prześladowanie Ormjan ustało, ale zresztą 
pozostaje wszystko na dawnej stopie. Firman skazujący 
Ormian katolików na wygnanie, nie został odwołany i 
nie oznaczono żadnego wynagrodzenia za skonfiskowaną 
własność; podobnież odmawia Porta pozwolenia do Że: 
glugi na czarne morze. Wszelako jest jeszcze nadzieja, 
Że Porta nie zechce być tak zaślepioną, iżby sama 
wtrącala się-w prepaść zaguby. — Gazeta powszechna 
donosi ze Stambułu pod d. 5 lutego, że jaż do 40000 
chrześcjan musialo ustąpić że stolicy tureckićj. — Listy 
handlowe z Triestu donoszą, że brabia Capodistvias, nie- 
zwłocznie po przybycia swojćóm do Eginy wyprawę do 
Kandji nakazał i dowództwo jéj znanemu Maurocordato 
powi: czył. Z tychże listów dowiadujemy się , ĉe Tabira 
Pasza eskadra, która przeciw Scio działać m aln, przez 
Kanarysa pobitą zostala, sam ‘Pabir Pasza popłyną na- 
powrót do Stambu’u. — Mie ma jeszcze pewnej wiado- 
mości-o bitwie między Grekami i Purxami 2% Azji przy- 
byłemi na wyspie Scio stoczonćj, ule domyślają się, że 
Grecy byli pobici — P. Ribeaupierr skończył dnia 
24 lutego kwarantapnę w Trieści i przeniósł się do m'e 
szkania w mieście. — Podług gazety powszechnej, od- 
bywać się mają układy wzgldem Grecji na wyspie Kor- 
fu; przygolow ano tam wszystko na przyjęcie posłów, a ne- 
gocjacje ich wk ól e się rozpoczną. Nie wiadomo, jaki 
w nich Porta i rząd grecki będą miały udział, ale zdaje 
się, że sirony te będą wezwane, jeśli pierwiej wojna nie 


 rozlrzygnie tćj sprawy, co jest podobne do prawdy, gdyż 


estadry mają być wzmocnione; Viceadmiral Codring- 
ton zalrzyma naczćlne dowództwo, chociaż są tacy, któ. 
rzy tego nie życzą. — Na wyspie Korfu spodziewano 
sis także hr. Capodristwias, który ma należeć do narad.—- 
Poding doniesitiý z Modonu, Wielkorządca wysp joń- 
skich Adams odbył -osobiście naradę z Ibrahimem Paszą, 
poczem wysłał fregatte do Alexandrji, abryga do lorz 
dynu. Przedmiotem tćj narady. miało być odesłanie 
wojska og'pskiego do ojezyzny- Ibrahim ma najwięcej 
tylko 5,000 wojska pod swcjem dowództwem. 


Rojer Collard 


Rojer Coll:rd prezes tera/niejszej francuzkiéj izby de» 


putowanych, urodził się r. 1763, ma zatóm teraz 65 lat. 


Ród jego jest dawny iszanowuy; roku 1789 był adwoka- 
tem przy parlamencie Paryskim. Wyznawał on ów- 
czesne zasady z pewnóćm umiarkowaniem i został członkiem 


pierwszej rady paryzkiej, Wilatach 1793 i 1794, uniknął 


` 


I 


filozoficznego. 


-w Chalons 


szczęśliwie gilotyny, aroku 1797 mianowano go repre- 
zentantem w radzie poo z departamentu Marny. Sprze- 
ciwiał on się usilnie przysiędze, którćj wymagano od 
xięży i wymownie stawał w obronie za depertamentami. 
To właśnie ściągnęło na niego niełaskę panującego 
wówczas stronnictwa, a we trzy miesiące po wstąpieniu 
jego do rady, uznano wybór jego za nieważny, Nastepnie: 
został członkiem rady, którą miał we Francji późniejszy 
król Ludwik XVIII, ido którćj należeli także margrabia 
Clermont Gallerande, Montesqnieu i Becquej. Rada ta 
rozwiązała się po odjeździe Ludwika do Angtji, W ten. 
czas także usunął się Rojer Collard z widowni życia pu- 
blicznego i do roku 1811 oddawał się cały umiejętnościom. 
W tym to roku został profesorem historji filozofji przy 
uniwersytecie paryzkim i zarazem dziekanem wydziału 
W ciągu dwóch lat zawodu nauczy- 
cielskiego, rozwinął się oswiecony umysł jego, 
a głęboko pomyślany wykład jego ukształcił wielu 
znakomitych uczniów. Za powrotem Burbonów r. 
1814, otrzymał urząd jeneralnego dyrektora handlu księ- 
gurskiego, a wkrótce potćm został radcą stanu i kawa- 
lerem legji honorowéj. Po przybyciu Napoleona z Elby 
złożył Mejer Collard wszystkie publiczne urzędy ipo- 
przestał na tytule professora uniwersytetu i dziekana 
wydziału filozoficznego. Po drugićj restauracji r, 1815 
wezwany do rady stanu, objął urząd prezesą kommissii 
publicznego oświecenia. Urzedowanie jego odznaczyło się 
wiełkiemi | istotnemi ulepszeniami, szczególnićj zaś 
opieką jakićj udzielał prześladowanym w ówczesnćj epo- 
ce pełnej ducha stronniczego. Szkoły normalne wiele 
mu winny, Jako deputowany z departamentu Marny, za- 
siadał w izbie, którą zwano ultrarojalistoską i głosował z 
muiejszością deputowanych. W roku 1816 rozdawał na, 
grody po raz pierwszy į w mowie wówczas powiedzianej 
oddał pochwałę uniwersytetowi, że omylił dumę Napo- 
leona. który chciał go użyć za sweje narzędzie. “Po roz- 
wiązaniu izby, mianował go król prezesem wvborcòw- 
Wybrany znowu na reprezentanta, głosował 
w nowćj umiarkowanćj izbie, z większością. Dnia 11 listo- - 
pada mianowany był wice preze-em izby, Na se.mie roku 
18171 1818, znajdował się między wybranymi kandydata- 
mi na gadność prezesa izby; roku 1819 przesta! kierować ` 
Instrukcją publiczną; mówiono, że z własnej woli podał 

w tenczas o dymissję. Minister Villele zabronił mu przez i 
cały ciąg swego urzędowania, wykładu historji filozofji, 
W listopadzie r. z. przyjęto go uroczyście na członka 
izby francuzkiej. Od lat 15 był bez przerwy człenkiem 
izby deputowanych. Wymowa jego zasadza się szczegól- 
niej na głębokości myśli, jasności rozumu i szlschetnćj 


"otwartości jego czystego charakteru. Pewien pisarz fran- 


cuzki, nazywa go Vir probus całćj Franc i, 
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| Wiadomości Naukowe. 

Powieści s dziejów polskich dla młodych panien, przes au- 
torkę Florety i Powieści dla mojejcórki, Tomów dwa, 
w IY arszawie w drukarni Józefa Węckiego 1828. 

; (Dokończenie) 
Następujący wyjątek z powieści Rozsądny wybór nais - 
lepić) przekona czytelników o prawdziwości postrzeżeń 
naszych. -Jest to list panny. Droszewskićj, córki 
St fana Droszewskiego szlachcica na Ukrainie, za pano- 
wanią Władysława IV, króla polskiego, pisany z Gdań. 


` 


ska, gdzie zostawała na dworze królowej, do siostry 
Barbary, która w domu trudniła się gospodarstwem. 
` w Gdańsku d. 11 lutego 1645. 
Fochana Basiu! 

Wiem dobrze, iż najwięcćj zalecić się moge panu oj: 
cu naszemu, kiedy mu wiernie opiszę, nasze przybycie 
do Gdańska. Chciałabym z duszy, abyście tu z ejcem 
dobrodziejem byli i poznali tę naszę młodą królowę: 
wiem, żebyście ją tyle miłewali, ile ja chwalić zamy 
ślam. Ależ niewiem od czego zacząć; tak mi się w 
głowie mąci, tak wczorajsze przedstawienie jest mi pa- 
miętne, iż wątpię czyli podołam wszystko opisać. Kie- 
dybym ja miała tak wiele wymowy, jak te osoby ma- 
ją w sobie godności, nie potzzebaby myślić; moim sło- 
wom każdyby musiał wierzyć: a więc przystępuję do 
mamienionego opisu. ' 

Wczoraj, to jest dnia IO lutego przybyła królowa do 
Oliwy, myśmy na nią już czekały z wojewodziną Po. 
morską, w pałacu opata: a że mie łatwie opisać wszyst- 
, kie tćj pani cudności, zostawiam to do waszego widze- 
nia: ja tylko wam pisać będę com tu napatrzyła. Gdy 
królowa do pałacu weszła, wszystkieśmy pięć prezem- 
tewane, przez wojewodzinę Pomorską ucałowały jéj rę 
kę, a ona nas mile pozdrowiła. Gdzie miło moja Basiu- 
leczku, tam oczy pilnie się przypatrują, i prędzćj cza- 
sem takową rzeca postrzegą jak ten, komu się należy. 
Gdzie się tylko ta pani obróciła, jam na nią patrzyła: 


a widząc, iż chce zdjąć zsiebie sobolową bekieszę, ży- 


wo poskoczyłam i usłużyłam tej pani; wdzięcznie to 
przyjęła; czego mi drugie bardzo zazdrościły. Miły Bo 
że! jak też ta pani była ozdobna!.. już ani pereł, sni 
kamieni drogich, ani jedwabiów, kesu jéj nie trzeba; i 
myśmy też, co tylko najpiękniejsze suknie miały, toś- 
my na się włożyły. Moja Hasiulku, ta piękna msterjal 
ma spódnica karmazynowa w złote kwiaty, i moja pół- 
wegierka złota z sebolami. nie bardzo bogato wygląda 
pomiędzy drugiemi: a kiedy spojrzę mą łańcuchy, per- 
ły, co drugie po kilka sznurów okręcą koło szyi, mda 
mi się że jestem bardzo ubogą: i tege i owego mi nie 
dostaje. Chociaż pami wojewodzina Pomorska zawdy 
mi gada: cnotą waszeć przedkuj a nis strojem; żadną 
miarą moją Basiulku nie przystoi, abym ja panna z dwo- 
ru królowej, była bez pereł i djamentów. ; 

Pomów tam moja pociecho z ojcem dobrodziejem, si- 
łabym ja chciała jeszcze przyczynku do wszystkich 
Bzat bogatszych, tak jak na pannę dworską przystoi; ale 
dalej prowadzę. 

Dziś moja duszko wjechałyśmy do Gdańska; ce tu 
łudzi!... Zda się że cała Polska wyszła na powitanie 
Marji Tudwiki. — Królowa wsiadła do kolasy przysła- 
aéj ed brója, zewsątrz oksamitem błękitnym, a wewnątrz 
srebrna litą} materją wybitej, Co tam galonów, galak, 
ćwieków, a wszystko srebrne. Synowica pani murszał- 
kowćj de Guebrjand w jednćj ze mną kolasie jechaja. 

` Niczyja mądrość nie porówna j nie opisze tego świe. ne- 
ge i wspaniałego wjazdu. Co tu materji bogatych a 
‘co strojów moja Basiu! jeden po włosbu, drugi po hiez. 
pańisku, to po brunświcku, po husarsku, dwejaka, sta. 
ro i newo: po turecku, po tatarsku: nie wiedzićć cę 
wybrać, co było najlepszego; bo wszystko tak cudag., 
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Najbardziej mi się podobały te wesołe jasne barwy, 
jakiemi przystroili paaowie dworscy swoje ‘dwory; tocte 
przecie przed oczy ludzkie cóś żywego i wesołego przy- 
nosi. Te świetne a dobrze urządzone ubiory w szatach 
bogatych, z perskićj materji w złote kwiaty, lub z aksa- 
mitu w różne kolory, podbite rysiami, sobolami, panów 
naszych, birety z drogiemi zaponami, piórka barw roz- 
maitych, dziwnie mi podobały się. Dopótąd było do. 
brze, dopókąd się ta czerń nie zagęściła; bo zasobni 
kupcy i obywatele miasta, mieli ubiór z sukna czarnego, 
Ì katanki z aksamitu podobnej barwy. Ta żałobna maść 
całe mi do smaku nie przypada, toż samo i drugim; zaw- 


ady to jest znak płaczu; ladajako też na nich ten ubiór 


leży; zda się nie ich, ale pożyczany. 

Baczyłam pilnie co na to powić jejmość panna ze 
maz jadąca: układna francuzka bardzo chwaliła i wy- 
dziwić się nie mogła, jakiem jej powiedziała, że wiele 
sukien, jest naszych pań ręką baftowanych: a ogląda:qe 
się to ną tę, to na owę stronę, jakimciś jałowym uśmie. 
chem, powabiała wszystkich oczy. i jakby mowiła: nie 
każdy pan co w bławacie. Ńiie wiem dla czego to czy» 
niła, ale moja Basiu, widać źe w sercu człowieczem tak 
wiele jest chytrości skrytych, iż rozum żaden nie może 
być taki, któryby je wszystkie obaczyć mógł. 

„Moja Basiu, gdyśmy wjechały do Gdańska, tu dopie- 
ro byłabyś w podziwieniu: co za pompa; dwie bramy 
trjumfalne, posągi najsławnićjszych królów polskich; ko- 
lumny, piramidy... powiadam ci żem się nie mogła na- 
patrzeć do sytu: zgoła, niechcąc być długą w mej mo- 
wie, a prowadząc ku końcu rzecz zaczętą, mówig ci mo- 


ja Basiu, że nie łatwie coś takiego w życiu drugi raz 


widzieć. 

Królowa była wprowadzona przez xiecia Karola, bra. 
ta królewskiego, do pałacu «obie przeznaczonego na 
mieszkanie; i my tu Bogu chwała, bedziem kilka dni od- 
poczywać; bo też mrozy mie lada; 
czały. Królowa cieżkićm zimnem strapiona, wnet się 
do łóżka pokwapiła. I ja też, acz mam wielką chętkę 
pisania jeszcze, będąc snem znurzcna, zimnem przejęta, 
spieszę do łóżka: a żegnając cię luba Basinleczku, przy- 
pominam ci moje perły i djamenty. Namówże pna 


„ojea na nie, sbym je mogła chocizż w Warszawie, na 
te wielkle bankiety dostać; wiesz lubeczko, że jak cią 


widzą tak cię piszą. Siła ty sprawić mozesz, kiedy chcesz: 
wszystkie zatóm moje sprawy tobie polecam; a całnjąe 
nogi naszemu rodzicowi, ciebie Bogu oddaję. 

Marja Droszewska. 


m 


Widowiska w Stelicy. 
Teatr francuzki. Dziś komedjo opera Le Paysan Perverti ow Quin- 
ze Ans de Paris, 
Menażerja zwierząt P. Lehmann na Nalewkach w tyle ogrodu Kra: 
sińskich. : : ; 
Na krakowskiém przedmieściu pod Nrem 411 gabinet fizyczey,:výty 
zny i mechaniczny P. Michault. 
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Da. dzisićjszćj gazkty załączony jest Ner 31 Dziennika obwieszożóś, 


(TV drukarni przy ulicy Nowomiejskiej pod Nrem 163.) 


dobrze mam doku- 
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